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Wiadomości handlowe. 
O jęczmieniu. 

Pominawszy wszystkie inne rodzaje nieznanych w na- 
szym klimacie jęczmionów, poniewaz pismo to wyłącznie 
polskiemu przeznaczone rólnictwu, tylko o jeczmionach 
u nas siewanych, to jest: 

I. o wielkim dwurzędowym, 
II. małym czterorzedowym, i 
IM. zimowym, 
mówić będziem, a mianowicie naprzód o dwóch pier= 
wszych, jako z małemi bardzo wyjątkami jednćj uprawy 
wymagających. i 

Zapytanie, który z obydwóch wymienionych gatunków 
jęczmienia lepszy, nader trudne do rozstrzygnienia, bo 
zanadto zależne jest od miejscowości. Jeżeli dwurzędowy 
piekniéjszém i mącznićjszóm zaleca się ziarnem; cztero- 
rzędowy natomiast mniêj dobréj ziemi, nie tak rychłego 
siewu i nie tyle wilgoci, co tamten, wymaga; a czasem 
nawet lepićj sypie. Jako ogólną zasadę tęby tylko przy- 
jąć można, iz dwurzędowy na.mocne, czterorzędowy na 
lekkie grunta przyzwoitszy. 

Z każdym klimatem jęczmień da się pogodzić; a lubo 
listki jego niekiedy od zimna cierpią, sam nigdy uszko= 
dzonym nie bywa; inaczćj w Alzacyi nie możnaby go siać 
w pierwszćj połowie Marca. 
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Co do ziemi, na którćj sie udaje, trudniéjszym w wy- 
borze jęczmień, niżeli żyto, lub pszenica. Na suchym, 
pyłkowatym gruncie nie udaje się; toż samo na jałowym 

runcie. Na stęgłćj powierzchni ziemi zćjść nie może, 
kiełki bowiem wyjść nad ziemię nie zdołają. Na grun- 
tach, części kwaśne lub torfowe zawierających, na piasku, 
pod którym warstwa (murszowata) wcale się nie udaje. 
Dwurzedowy potrzebije grutu tłustego, mocnego; szeze- 
„gólnićj zaś plaży mu wapienna rola. W,oguìe potrzebuje 
jęczmień gruntu niespiekłego, żytnego, ciepłego, nie nadto 
suchego, ani t6Z zanadto mokrego. Czierorzedowy na- 
wet jęczmień udaje się na gliniastym piasku; tam, gdzie 
klima nie zanadto suche. W okoliey Weimaru lepsze 
role obsiewaja jęczmieniem, i dla tego najlepsze jeczmien- 
nemi zowią rolami. 

"Jęczmień prędzćj bez tlustéj, jak bez czystćj roli 
obójść się może; dla tego w trzechpolowóm gospodarstwie, 
bez rzeczywistego ugoru, tak tradno mu stósowny 
wynaleść kawał ziemi, unikając zagłuszenia od chwastów, 
któremu dwurzędowy, rychło siany, tak bardzo ulega. 
Dla czystości roli, powinienby zawsze jęczmień dwurzę- 
dowy następować po warzywach, tém bardzićj, Ze ma 
-obronić "młode wyrostki koniczyny od zniszczenia przez 
'chwasty lub pórz. Nie trzeba jednakowoż sądzić, aby 
jęczmień po warzywach tyiko miał się udawać; bywa on 
nieqanićj dobrym po pszenicy, Życie, zimowym jęczmie- 
niu, orkiszy, byłe tylko rola jeszcze dość sil pozywnych 
zawierała. W Norfolk lepszym bywa jęczmień po psze- 
nicy, jak po rzepie; Koppe zaś, według długich doświad- 
czeń, zaręcza, że lepszym bywał u niego czterorzedowy 
jęczmień poug6rowêm zycie, niźli po kartoflach. 'Tenże 
"sam Koppe zapewnia, iż widział przez lat kilkanaście 
“jeczmien siany po jęczmieniu, a zawsze przecież dobrze 
się udawał. W Norfolk, na lekkich bardzo gruntach, 
"sieją często jęczmień 'na dwuletnim odłogu; tak jednakże 
-siany , 'wŷplenía bardzo rolę. Niezawodnie jęczmień bar- 
»dzo idobize się udnje' po kartofiach; lepiéj jednakowez za- 
wsze po ćwikle; w Anglii szczególnićj po rzepie i bru- 
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kwi; lecz nie dziw, ze rzepę i brukiew owcami na pola 
spasają. Niekorzystnie jest bardzo dla jęczmienia, jeżeli 
przed jego zasiewem na ściernisku w jesieni zasianą zo- 
stanie rzepa; albowiem wszelkie części humusu z ziemi 
wyssie. Ziad w Alzacyi przysłowie, ze jeżeli kto z mie- 
chem rzepy przeszedł w jesieni po nad polem, juź to na 
przyszły rok na jęczmieniu poznać będzie można. 

Jak wszystkie rośliny prędko wzrastające, tak i jęcz- 
mień lepićj się udaje na roli dawnićj wymierzwionćj, ale 
w sile bedacéj, niż na świeżym nawozie na jałowćj roli, 
Taki nawet, co na $wieZéj owczêj mierzwie siany, mie- 
zdatny na słód; albowiem trudnićj daleko, niżeli inny, 
kiełki wypuszcza. Jeżeli na roli niedawno mierzwionćj 
znów pod jęczmień mierzwa ma być wywiezioną; lepiêj 
ją wywieźć na jesień, z głębia przyora6, i podobnież 
z wiosny postąpić. W Palatynacie Renu (Unterpfal}) zwy- 
kle polewaja gnojówką jęczmień, na jalow€j roli zasiany ; 
jednakże tylko dopóty polewać można, póki nie zacznie 
dostawać kolanek. W Anglii podobnież pod jęczmień 
nie mierzwią, chyba, Ze ma być zasianym na lekkićj roli 
na odłogu. WW niektórych okolicach, mówi A. Young, 
zupełnie oddzielnym sposobem postępują z uprawą ped 
jęczmień. Rola ugoruje przez lato; w późnćj jesieni 
orzą ją w zagony, na 9 stopy szerokie, wyrzucają dobre 
przecznice, i po pierwszym mocnym mrozie nawozą 
mierzwa, którą zostawują w kupach aż do orki pod siew. 
Podobnież uprawiają pod jęczmień po bobie, grochu, wy- 
ce, kartoffach, a nawet i rzepie. Uważać ao trze- 
ba, aby rola przed zimą tak uprawną była, iżby jedna 
orka wiosenna dostatecznie ją już doprawiła do siewu. 

W Palatynacie, kiedy jeczmień ma być sianym na 
ściernisku oziminnóm, sieją nań naprzód, zaraz po sprzę- 
cie oziminy, wyke, i to burdzo gesto; ziarno wyki razem 
z ścierniskiem przyorują, a jak wyka wznijdzie, posypują 
je gipsem, dla silniejszego wzrostu. Dopiero, kiedy juź 
wysoko wyrosła i rozkrzewiła się, przyorują ją, wybie- 
rając do tego dzień jesienny dZdzvsty, a nawet choćby 


ja mróz zwarzył, nie koszą jej. Na tak przyoraną wykę 
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sieją z wiosny bez zadnêj innéj uprawy jęczmień, który 
bardzo pięknie się udaje, i nadzwyczaj ciężkićm ziarnem 
się zaleca. »Kto jest z trzechpolowych gospo- 
darzy, niechaj słuchać, mówi doświadczony Schwerz. 

Co do uprawy, jak wszelkie inne prędko wzrastające 
rośliny, potrzebuje i jęczmień roli pulchnêj i ezystêj, aby 
korzonki jego na wszystkie strony rozpościerać sie i z zie- 
| mi należytą siłę pożywną ciągnąć mogły. Chodzi więc 
o to, aby role, na kt6rêj ma być jeczmień siany, jak naj- 
dokładnićj przed zimą uprawić, tak, aby z wiosny pod 
siew już była zdatną. 

Na kartofliskach uprawa takowa juž przez samo wy- 
dobywanie kartofli jest wykonaną; a gdzie kartofle ugó- 
rują, nie potrzeba niekiedy Żadnćj orki z wiosny; mocna 
brona zastąpi ją nalezycie. 

Nawet po oziminie, byłe tylko ściernisko w Wrze- 
śniu podoraném, a przed zimą odwróconćm było, można 
z wiosny na tak pooraną rolą siać jęczmień. Zyskuje się 
na czasie; albowiem dwurzędowy tak rychło, jak po wa- 
rzywach, zasiać można; a pewno i zysk z plonu i snopa 
będzie nie mnićjszy, jak z jęczmienia po warzywach sia- 
nego. Kto zaś nie może prędzćj jak w Październiku pod- 
orać, i nie odwróci przed zimą; ten przy odwrocie z wio- 
sny dostrzeże, iz całe ściernisko i dann dotąd w nim nie 
zgniły; a więc choćby chciał broną rolę doprawić, nie 
nagrodzi wpływu, jakiby powietrze przez zimę na nią 
wywarło. 

W Palatynacie zwykle oprócz podoru dwa razy od- 
w'acają, tojest: w początku i na schyłku jesieni; a ró- 
jn ca między plonem na roli, trzy razy, i jeden raz przed 
zimą oranćj, często bardzo juź się okazała, jak 210 do 
90; tak i u pana Freytag w Spirze (Speier)...: 

W Alzacyi podorują ściernisko zaraz po sprzącie 
cziminy, odwracają w jesieni, a z wiosny jak tylko mo- 
zna wjechać z pługiem na role, orzą na siew; kiedy tylko 
lto 4 tygodnie z podorem ścierniska przeczeka, juz to 
nai na jęczmieniu. 

W altenburgskiém orzn ścierniska, kiedy jeszcze 


5 


mendele na polu stoja; i temu jedynie przypisuja dobre 
Zniwo jęczmienia. Utrzymują oni, że wysokie ściernisko 
oziminne zastępuje nawóz; gniją łatwo, podczas skwarów 
letnich, pórz i chwasty; inne zaś się wypalają; podorane 
ściernisko włóczą, odwracają w jesieni, z wiosny zaś na tę 
orkę sieją, rzadko kiedy juz ją powtarzająę. 

W Norfolk, kiedy jęczmień ma być siany na ścier= 
nisku oziminnem, nawożą ściernisko rzepą, i pasą nią 
na ściernisku bydło. "Tak stratowane i bobkami bydlę- 
cemi okryte ściernisko, podorują miałko w jesieni, tak, 
iż wyrównywają brózdy i zagony. W początku Marca 
włóczą i orza z głębia w poprzek, albo, jeżeli nadto 
mokro, w te same zagony, na których ozimina była. 
W Kwietniu włóczą znów tę ostatnią orkę, 0123 bardzo 
z głębia, w szerokie zagony; przed samym zaś siewem 
znowu włóczą, walcuia, i dopiero na uwalcowang ` rolę 
sieją jęczmień pod skibę. 

< Jeżeli jęczmień ma być siany po rzepie, orzą albo 
zaraz po sprzącie i to miałko, albo w jesieni z głębia, 
niekiedy w jeden tydzień trzy razy tę Samą rolę, nawet 
niekiedy cztery razy, jeżeli bardzo jest mokra. Postępo- 
wanie ich zdaje się niczém nie dać usprawiedliwić, chyba 
ich bogatemi plony. i 

W roku 1789., kiedy wiosna tak późną była, poorali 
oni rolę, pod jęczmień przeznaczoną, w dwuskibowe za- 
gony; przez to tak powierzchnia ziemi na wpływ powie- 
trza wystawioną została, iż w 3 dni zupełnie rola sypką 
była. 

Jeżeli zaś sieją jęczmień na odlogu, orza go W koń- 
cu lata; z resztą tak z nim postępują, jak zuprawą ścier- 
niska. 

W okolicach, w których owies pierwsze przed jeez- 
mieniem zajmuje miéjsce, lepićj zapewne uprawę pod jec- 
mień odłożyć, a zająć się przedzimową uprawą pod owies. 


( Dokończenie nastąpi. ) 
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Opis nowo wynalezionćj machiny 
do krajania kartofli. 
(Dołącza się rysunek.) 


Chcąc kartofie krajać na machinie zbudowanej podlug 
załączonego rysunku, siada chłopak z boku na siodło a., 
trzyma się mocno prawą ręką w b., lewą w punkcie c, 
Na kloc, leżący na ziemi, spuszcza obie nogi tak, że się 
prawa dostaje w punkt d., lewa w e. W takićm położe- 
niu, za pomocą odepchnięcia się nogami od kloca, pod 
nosi się w górę; przez to poruszenie skrzynia f., trzy 
i pół ważąca centnara, razem z nożami hhh, które za 
pośrednictwem drzewa yy ze skrzynią zostają w związku, 
na dół upada, i ostatnie, to jest noze, kartofle, w skrzyni i, 
się znajdujące, przekrawają. Robotnik spuszczając się, 
znów ciężarem ciała swego skrzynkę f. wraz z nożami 
do góry podnosi; postępujące w tém chustajacém porusze= 
niu, przekrawa kartofle. , 

iezar rohotnika wskaze, czy łańcuch na górnćj dZwi- 
gni blizéj punktu k, lub I. umocować potrzeba. Przyczóm 
uwagę tę zrobić wypada, że człowiek ciężki Zadnéj ko- 
rzyści tu nie przynosi; gdyż przez umocowanie łańcucha 
bliżej punktu l, mnićjszym ciężarem skrzynię f. podnieść 
można. Człowiek cięzki musi się podnieść z całym cię” 
Żarem ciała, jezeli noże na dół spadać i kartofle przekra— 
wać maią. Przeciwnie chłopcu lekkiemu ciężar skrzyni f, 
pomaga wznieść się do góry, a tém samém ułatwia mu 
pracę, jezeli machina cięzćj chodzi, to jest: jeżeli łańcuch 
jest posuniętym, blizêj punkta k. 

Wielu gospodarzy przekładają tę machinę nad wszy- 

stkie inne, a to z następujących przyczyn: 
I., że nie tak częsta naprawy potrzebuje, 
2., nie wiele zajmuje mićjsca, 
3., wiecéj w pewnym czasie, jak inna, kartofli 
kraje; 
4, przy jéj uzyciu, krając codzienną potrzebę, 
najmuićjszego natężenia człowieka nie 


- 
l 


wymaga, które u kazdéj innéj machiny. 
poruszanćj za pośrednictwem korby, jest 
koniecznie potrzebnóm. Chłopiec 15sto- 
letni, przy ciągłóm przez drugiego czło- 
wieka kartofli nasypowaniu, może $ korcy 
w 10ciu minutach pokrajać* bez najmnićj- 
szego natężenia. 

W końcu muszę nadmienić, że noże u machiny, po- 
dług upodobania ustawić możemy, stósownie do tego, jak 
sobie zyczymy mieć ziemiaki pokrajane, czy w grubsze, 
lub cienciêjsze talerzyki. Jednak, podług doświadczenia, 
owce grube chętnićj jedzą; a to zapewne dia tego. ze (a= 
kowe nie tak prędko, jak cienko i bryjowato krajane, 
czerwienieją; owce bowiem, im mocniéjsze jest (0 zezer- 
wienienie, tém mniej chętnie kartofle pożywają. Czerwie- 
nieją zaś kartofie tćm bardzićj, im pokrajane przed spa- 
sieniem dłużćj na działanie powietrza są wystawione, a to 
z przyczyny, że kartofle lub w czasie ich krajania zela- 
zem, albo tóż z atmosfery kwasorodem nachodzą. 

Model maléj têj machiny za 5, a samćj machiny za 
14 talarów, dostać można u stolarza, pana Szwarca, 
we wsi Opaleniu pod Gniewem, mil 10 od Gdańska. 


D. Chlapowski. 
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Pług parowy. 


Użycie siły parowćj do uprawy roli, było jediiêm 
z Ninian zadan praktycznych rólników; inaczej 
juzby para była inwentarz sprzężajny zastąpiła. W wielu 
już robotach zastąpiły rólnika: albo sita mechaniki, aibo 
wody lub wiatru; myśl jednak parowego gospodarstwa, 
w którómby para zwierzęcą siłę zastąpić miała, zupełnie 
dotąd za niepodobną i śmieszną uważano. 

Zadanie to rozwiązał pan Heatwat, członek paria- 
* mentu za Tivertown, wynalazkiem pluga parowego. Plug 
ten najpierwszy był sporządzony i szczęśliwie użyty do 
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poorania marszów, tak zwanych Red Moss, w okolicy 
Boston the Moors. Użyto téj machiny z dwoma różnie 
zbudowanemi plugami, z których jeden opatrzony w dwa 
lemiesze, razem dwie skiby krajał. Machina ta postępuje 
z szybkością, wynoszącą 23 mili ang, na godzinę, kra= 
joc skiby poziomo 18 cali szerokie i pionowo 9 cali gle- 
bokie. Dwoma takiemi plugami można poorać w 12stu 
godzinach 10 akrów marszowatćj ziemi, czyli około 20 
morg. magd. 

Machina ta, na ktéréj się parowa machina znajduje, 
jest lokomotywem; a że ona idzie w poprzek skib, tak 
że pługi ku niéj pod prostym chodzą kątem; przeto, ile 
razy ten lokomotyw iS cali się posuwa, pługi przebie- 
gaja z mili angielskiéj; i tak machina tylko o 11 yar- 
dów (**) potrzebuje się posunąć, aby pługi zorały jeden 
akr roli; ztąd nadzwyczajna ochrona siły parowćj. Ma~ 
china ta niepotrzebuje Zadnéj kolei; dwa rowy do jéj 
biegu są dostateczne.  Kociół parowy u nićj niezwykiêj 
jest wielkości, a to dla tego, aby w nim palić można 
torfem, który zaraz na marszowatćj roli się wyoruje. 
Do téj machiny liczy się człowiek na akr; jednak mniej 
liczyć można, gdzieby na stałćj roli użytą być miała, 
Wiadomo, że późnićj ziomek nasz,” pan Hoenć Wroń- 
ski, wynalazł pług parowy doskonalszy, prostszy i tań- 
szy, jak pług pana Heatwat, i otrzymał nań we Francyi 
patent. 


(*) Uwaga. Miary angielskie są następujące: 

Yard równa się 3 stop. renskiéj miary. 

Akr jest półtora morga magdeb. kwadr., czyli równy 
polskiemu morgowi gospodarskiemu. : h 

Mil angielskich 54 równa sie 1 pruskićj mili pocztowéj, . 
Ibo 2 CP P 
albo: 

Mila angielska » » 15 werszty, 
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O boniiacyi pastwisk leśnych. 


Ocenienie wartości pastwisk w lasach było zawsze 
nader trudnóm, a taksy sperządzane przy układaniu stó- 
sunków włościańskich, poniekąd tak samowolne, jak wszel- 
kie inne taksy własności gruntowych. Nie wiele także 
mamy autorów, którzy rzecz tę zgłebili. Thaer, sedzi- 
wy ojciec rozumowego gospodarstwa, w ogólnych tylko 
wyrazach o dobroci pastwisk leśnych mówi; po nim wielu 
innych pisało; lecz prace jedynie tylko professora i dra, 
Pfeil, wydane w dwóch rozprawach w roku 1828., na 
wyższą uwagę zasługują. => 

Błąd, popełniany najezeseicj w dotychczasowych bo- 
nitacyach, pochodził ztąd, ze uwazano pastwisko za głó- 
wniéjszy dochód z boru, jak drzewo, i sposobu urządze- 
nia onegoż na szalę rachunku nie kładziono. Pierwszą 
zatóm zasadą jest, by nawet w borach niepodzielonych na 
wręby, takowe urządzenie przypuszczano, i tych tylko 
pastwisk wartość oceniano, które przy takowym stanie 
boru, gdzie tyle jest miéjsca pod zagajeniami, istnąć mo- 
ga; a raczćj, aby podług rodzaju drzewa i podług do- 
broci gruntu, liczbę zagajeń, mających się corocznie 
otwierać, oznaczono. Naprzykład, gdy przyjmiemy wiek 
drzewa 

w borze wysokopiennym 
1. dębu w średnim rodzaju ziemi =- =- lS0 lat, 
das buku ” ” ” - - 120 ” 
3. sosny » ” ” - - 120 p 


w borze niskopiennym 


4. brzozy wsrednim rodzaju ziemi - od 20—40 lat, 
5. olszyny ” ” ” =_% 30—40 ” 
przez wzgląd na rozmaitość ziemi, mogącćj się pod bo- 
rem znajdować, przyjąć należy pod zagajenie: 
a) w borze dębowym wysokopiennym = # powierzelmi, 
b) » bukowym ” - 
ti > sosnowym » - 
Md brzezowym niskopiennym - 


» 
”» 


pj- oi ir 
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e) wborze olszowym, jako i innych ro- 
dzajach miękkich drzew na 
dobrêj ziemi - ~ - - 4 powierzchni, 
na złéj ” =- = - - Ę ” 

Jeżeli ilość zamkniętych zagajeń od dobroci ziemi 
zawisła, tém widocznićjszy ona wpływ wywiera na we- 
wnętrzną dobroć i wartość pastwiska. 

Dwoma sposobami obrachowywano wartość pastwi- 
ska: albo podług przybliżonćj ilości mogącego się zebrać 
siana, albo podług ilości krów lub owiec wyżywić się 
nań mogących; niedostateczność drugiego sposobu jest 
widoczną; w ilużto bowiem mićjscach, gdzie kosą nie się 
nie zbierze, pożywić się może krowa, a jeszcze bardziej 
owca. 

Oceniwszy zatêm rodzajność ziemi, pożywność past- 
wiska rosnącego pod drzewem tego lub owego wieku; 
oznacza się także przestrzeń, wyzywiajaca jednę krowę 
lub dziesięć owiec. 


Ą. Pastwisko pod sosną pospolitą 
(Pinus sylvestris). 

Ponieważ bory sosnowe są zwykle na gruntach lek- 
kich i suchych, pastwisko zatém w nich dia owiec jest 
zdrowe i dosyć obfite; przeciwnie, jedna sztuka bydła 
rogatego zwykle i na 50ciu morgach dostatecznego po- 
Żywienia tam nie znajdzie. 

Zioła rosnące po większćj części w borach sosno= 
wych, są: 

Agrostis vulgaris. 
Aira flexuosa. 
Authoxanthum odoratum. 
Arobis arenosa. 
Ajuga montana. 
Calamagrostis epigeia. 
Calluna vulgaris. 
Campanula rotundifolia. 
Carex praecox. 

„o ciliata. 


11 


Cerasteum semidecandrum, 
Dianthus arenarius, 
Festuca glauca. 

» rubra. 
Fragaria vesca. 
Genista tinctoria, 
Guaphalium dioicum, . 
Hieracium pilosella. 

» umbellatum. 
Koeleria cristata. 
Inula pilosa. 
Melampyrum pratense, 
Monotropa hypopithys, 
Potentilla verna. 
Pimpinella saxifraga, 
Poa bulbosa, 
Pulsatilla pratensis. 
Rubus colorifolius, 
Ledum telephium. 

»  sexangulare. | 

» acre. 

Spartium scoparium. 
Stellaria graminosa. 
Thymus serpyllum. 
T'riodia decumbens. 
Vaccinium vitis idaea. 
Veronica spicata. 

” officinalis. 
Vicia cassubica, 
Vignea arenaria. 
Viola canina. 

Pod zagajeniem młodóm niema żadnćj prawie wege- 
tacyi, gdyż ta wzmaga się w miarę tego, jak się drzewa 
podnoszą, i przystęp słońca do ziemi ułatwiają. Stan 
zaś drzewa przypuszcza się naprzykład w borze obejmu- 
jęcym 600 morgów: 

é powierzchni, czyli 199 morgów drzewa od 1 do 20 lat 
pod zagajeniem, azatém nieprzystępne bydłu. 


Z powierzchni, czyli 100 morg. pod borem 20—40letnim. 

$ » o? ” ” » 40—60 » 

$ » » ” » » drzewem slabo-bu- 
dowlowém, é 

Bari » » » drzewem średnio- 
budowlowém, 

Z » D ” Fr » drzewem budowlo- 
wêm; 


jeżeli na ziemi leśnćj piêrwsz6j klassy 10 morgów 
dają pożywienie jednéj krowie, w dzielnicy boru średnio- 
budowlowego, trzeba ich LL w dzielnicy słabo - budowlo- 
wego, 13 w borze 40—60lênim, 15 w borze 20—40le- 
tnim. 


„Następne tabele ułożone są ze względem na rodzaj 
ziemi. 
Przypuściwszy, Że w owych 600 morgach znajduje się 
120 m. ziemi leśnćj pierwszćj klassy; 
na krowy 


będzie 4 s 20 morgów zagajeń wartości paste- 
wnéj =- = = = = 0,00 


» fu 20 » boru 20— 40letniego war- 

tości pastew. 20 m. na krowe 1,00 
SE EK '—— 40— 60letniego wart. 

pastew, 15 m. na krowe = ~ 1,33 
p £s 20 m bori słabo-budowlowego, 


wart. pastew. 13 m. na krowę 1,59 


n Fia 20. » . bóru srednio-budowlowego, 
wart. pastew. L1 m. na krowę 1,82 


mo Ps 20, n. „boru budowlowego, wart. 
pastew. 10 m. na krów - ~ 2,00 


azatim => 120 morgów pierwszej klassy ziemi 
lesnéj dają wartość pastewną dlakrów : 1,69. 


15 


240 m. ziemi lesnéj drugiéj klassy: 
na krowy 
40 morgów zagajenia wartości pastewnéj - 0,00 
4 » 20—40lein. boru wart. pastew. - 1,67 
40 » 40—60» » Doo ti 2,22 
40 » boru, po 154 m. na krowę - - 2,68 

40.» » srednio-budowlowego, po 13 
m. na krowę - - - 3,08 

s40 » » budowlowego, po 12 m. na 
krowę - - =- =- - 333 


ojsajnojHo|soh ` 
é de 66 66 66 


Ogółem 240 morg. boru wartości pastewnéj = = - 12,88. 


240 morgów boru na gruncie leśnym 
trzecićj klassy: 


5 s 40 morgów boru pod zagajeniem wart. past. - 0,00 
5340 p» » po80 m. nakrowe- - - - 1,33 
Lad0 » » »22ipêmakrowe - - - 178 
4340 5 » »Adipół » » - - - 265 
++ 40 ” ” » 16 i pol s o - - - 2,42 
£u40 ->» »  » 15 »» = — - 267 


Ogółem 246 morg. boru wartości pastewnéj = -= - 19,25. 


Azatćm na 129 morgach pierwszćj klassy 
wartości pastewnêj - 7,69 

» 240 »  drugićj klassy war- 
tości pastewnćj = - 12,88 

» 240 w»  trzeciéj klassy war- 
tesci pastewnćj =- -= 1025 


= 


mogą się wyżywić - - - - - 30 82 
krów, co w przecięciu czyni 19 i pół morgów na jedne 
krowę, czyli na 10 owiec. 


Ogółem na 690 morgach wartości pastewnej 


(Dalszy ciag nastapi.) 
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O suszeniu siemienia lnianego do siewu. 
(Doświadczenia zrobione w liineburskim. ) 


Przekładamy zwykle siemię Inu litewskiego na siew 
nad zrodzone na naszćj ziemi; wiemy także z doświad= 
czenia, że im siemię starsze, jeżeli od robactwa nie jest 
uszkodzone, tém pewnićjszy i pięknićjszy plon obiecuje. 

Długo nie badano przyczyny, czemu litewskie siemię 
lniane od sprzątnionego na naszéj ziemi jest lepszém, 
przypisując to klimatowi i miejscowości właściwćj, sprzy- 
jającćj roślinie; lecz ta osobliwość, ze z wiekiem się na- 
sienie ulepsza, wpadła dopiero w oczy gospodarzom lü- 
neburskim, znaczne ponoszącym nakłady na zakupowanie 
i sprowadzanie z Litwy siewu, który corocznie odmieniają. 

Uważano, że waga siemienia lnianego, świeżo zebra- 
nego i odlezalego, jest zupełnie odmienna, czyli, że sa 
w siemieniu części wodniste, które się z czasem powoli 
z niego wydzielają; otóż w tém podobno zależy cała taje- 
mnica. Zdaje się, że do puszczenia kiełek i wzrostu 
rośliny, siemie doprowadzone być powinno do znacznego 
stopnia suchości wewnętrznćj, sprzyjającćj jego wegeta= 
cyi. Cala więc zaleta i lepszość siemienia litewskiego 
nad nasze pochodzi ztąd, ze w Litwie nie przedają tyiko 
stare siemię; że toż, przez czas długi wyleZale, nim na 
drodze handlu rozeszło się w mićjsca przeznaczone, miało 
dosyć czasu do przeschnienia. 

Następne doświadczenia sprawdziły supozycyą go- 
spodarzy lineburskich. 5 

W piecu, na 30 ° R. rozgrzanym, Suszono przez 
niejakiś czas siemię, tak litewskie, jak własne; zasiano je 
potém na kilku zagonkach tćj samćj roli w ogrodzie, nie 
na świeżćj mierzwie, następnym porządkiem: 

Nr. 1. litewskie suszone, 
» 2. krajowe suszone, 
» 3. litewskie niesuszone, 
» 4. krajowe niesuszene. 
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Niesuszone iny weszły najpredzêj; późnićj suszony 
rajowy, najpóźnićj suszony litewski; ale ten natomiast 
wnet zrazu miał kolor ciemny, najlepsze znamię siły Zy- 
wotnéj w roślinie; w końcu zaś nas sie następne re- 
zultata : 
_Nr. I. suszone siemię litewskie dało równą dłu- 
gość włosa na iš łokcia, 
» 2. suszone krajowe dito 154 łokcia, 
» 8. niesuszone litewskie 13 łokcia, 
» 4. niesuszone krajowe 1$ łokcia. 


——— "GG — 
Przeglad nowych pism. 


Landwirthfchaftliche Mittheilungen, befonders 
fur das girftentbum Lineburg, und Bere 
handlungen des landwiuthfdhajtlichen Berz 
ems gu Lelzen. 

tiumebutg. Herold & Wabplftab. 1836. 

Na wezwanie dwóch obywateli księstwa lineburskie- 
go do zawiązania towarzystwa rólniczego, zjechało się 
w Marcu 1850 r. 62 rólników i miłośników rolnictwa 
w Uelzen. Obrali prezesa, nadali sobie statuta, i już 
siódmy rok upływa, jak dia dobra swojćj prowincyi dzia- 
łają. Dopiero w roku obecnym, tojest 1586., zaczeli prace 
swoje drukiem ogłaszać, poszytami in Svo po 100 str.; 
których juz jest ð w handlu. Prezesem dożywotnim to- 
warzystwa jest półkowiik Hammerstein. 8, Kwietnia r. b. 
towarzystwo liczyło 85 członków. 

Poszyty szczególnićj są interesujące pod względem 
irrygacyi, która, jak wiadomo, sławę rólniczą księstwa 
liineburskiego stanowi. Księstwo to ma jednak tylko 6,000 
morg. magdeb. łąk irrygowanych. Gdy zaś u nas są wsie 
pojedyńcze nad Obra, które tyleż mają łąk zalanych i me- 
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użytych; ilezto bogactw na wlasnéj ziemi jeszcze nieoce- 
nionych posiadamy! 
Prezes towarzystwa od kilku lat robi doświadczenia 
' potaniczne. z różnych traw łącznych. Stwierdzi on za- 
tóm w naszym klimacie wiele rzeczy, których w ogrodzie 
_trawnym woburneńskim dla Anglii doświadczono. 
i Ponieważ uprawa Inu jest przedmiotem szczególnéj 
staranności w okolicach Liineburga, przeto powyższe dzien- 
niki wiele rozpraw i spostrzeżeń w tym względzie zawie- 
rają. f x : 
Zaprzeczyć nie mozna, iz takowe pisma peryodyczne 
miéjscowe nie raz 0 wiele więcćj są przydatne, aniżeli 
ogólne i pomysłowe systemata rólnicze; niemnićj dla te= 
go, iż spostrzeżenia szczegółowe do jednćj, Ze tak rze- 
knę, skarbnicy wpływają; jak dla tego, iZ w bezposre- 
dnim swoim okresie zwracają uwagę na mnogie zjawiska 
przyrodzenia, na różne postępy sztuki, i zbogacają do- 
świadczenie pojedyńczych. Prawda, że gdybyśmy nie 
mieli ogólnych systematów rólniczych, tobysmy biądzili 
dotąd w chaotycznym odmęcie szczegółów ; lecz dzisiaj 
mamy tych systematów stósunkowo wiecêj , anizeli grun= 
townych pojedyńczych spostrzeżeń; szanujmy więc tych 
-zbiory ! 
- . Interesowniéjszém od roczników lineburskich jest 
czasopismo następujące : 
, ves, . e e 5 
gUgemeine Zeitfbrift file Lande und Haus- 
wirthfdhait und die cinfeslagenden Gewerbe, 
Herausgegeben vom E. v. Yadiges. 
Darmfradt. 1535—86. 


Pismo to chejmuje trzy główne oddziały: l., roz- 


prawy oryginalne; 2., wyciągi Z obcych dzienników; 
3., przegląd pism rólniczych. Odznacza się ono szcze- 
gólnićj przez rozprawy pana A. v. Lengerke. 

Tenże sam Lengerke wydał w tych dniach pismo 
o łąkach, które do najgruntownićjszych w tym względzie 
należy, i na szczególną zasluguìe zalete. Autor stóso- 
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wał się w podziale pisma swego do zarysów, które ze 
wszech miar wzorowy Szwerc w iszym tomie swćj na- 
uki rólnictwa zakreślił. Cate dzieło pana Lengerke 
bardzo dokładnie wypracowane, Zawierające w dodatku 
monografie traw roślinnych, wyszło pod tytułem: 
Unleitung zum praftifhen ABiejenbau von Dr. 
Aier. v. £erngerfe. 


Prag. 1836. 
Cena: Zřtp. 15. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Rozmaitości 


Towarzystwo jedwabnicze ratyzbońskie składa się z 266 
członków, którzy rozebrali 388 akcyj (77,600 złp.). Już 50,000 
szczepów morwowych dochowali się w szkółce towarzystwa; tego 
roku zebrali 2 centnary kokonów ; funt kokonów płaci się po 4 zł. 
20 pol. gr, a wyczesanego jedwabiu funt po 24 zł. 


W Frankforcie nad Menem od 10ciu lat zawiązało się towa- 
rzystwo do zachęcania starozakonnych do rzemiósł, i w tych dzie- 
sięciu leciech 335 wsparło, z których 228 wyuczyło się zupełnie, 
33 odstąpiło rzemiosła, 3 umarło, 72 obecnie się uczy rzemiosła, 

Oby ten przykład w Polsce był naśladowanym! 

Zwracamy przytóm uwagę czytelników na mało znane dzieło 
polskie : 
| Uwagi pewnego oficera nad uznana potrzebg urzadzenia 

Zydów w naszym kraju, 8vo, Warszawa 1818, 
zł. 1. i pół 


q** 


— 
Gi 


Raport urzędowy w Anglii o bankach na akcye wylicza ich 
89; z tych 30 w roku 1636 zawiązano. 62 banki opisuje szcze- 
gółowo; kapitał ich wynosi 1,600 milionów złotych polskich, 
akcyj zaś jest 1,031,450 od 200 do 40,000 zł. pol. Na zakład 
tych banków złożono tylko 260 milionów; resztę zaś akcyów nie 
wydano. Dywidendy są: 3, 4, 5, 6, 72; 8, 83, 10, 11, 12; 
i 163. : 


Polecam tym rólnikom , którzyby mieli być w Głogowie, aby 
obejrzeli za miastem leżącą olejarnia pana Lewiego. Olejarnia ta 
ma dwa młyny, wodny i wietrzny, które wspólnie sobie dopo- 
magaja; ponieważ wiatr jest niestaly, a wody ilość nie wielka, 
przeto skoro nie masz wiatru, natenczas puszczają wodę, aby fa- 
bryka się nie zatrzymywała. Tym sposobem dziennie znaczną 
ilość oleju wytłaczają, podobno do 24ch centnarów. Piękna ta 
fabryka była dawnićj nędznym wodnym młynem. 

Wiatrak jest w holenderskim sposobie zbudowanym, i tak 
prostym w swych wymiarach, że zasługuje na uwagę przemyśl- 
nego rólnika. Wznosi on się nad dachem fabryki. Sądzę, że 
możnaby w gospodarstwie urządzenie wyżćj wzmiankowane nieraz 
naśladować, n. p. tartak wiatraka połączając z wodnym młynem. 

Fabryka ta w krótkim czasie znacznie zbogaciła właściciela. 


Nowy, z kutego Zelaza zbudowany statek parowy dla kom- 
panii georgijskićj w Zjednoczonych Stanach Ameryki, jest 120 stóp 
długi, 26 stóp szeroki, 7 i pół stóp głęboki, opatrzony w ma- 
chine parową siły 40stu koni, i tylko 2 stopy i 3 cale pójdzie 
w wodzie. 


Kowal Ponti w Medyolanie doświadczył, iż łoskot kowadła 
przy uderzaniu nań o wiele się zmnićjsza, kiedy w jednym z jego 
narożników zawiesi się łańcuch na wbitym skoblu. 
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W okolicach Valenciennes wyciśnięte buraki suszą w piecach, 
do suszenia cykoryi zbudowanych, i zachowują jako paszę dla 
bydła na jak długi czas się podoba. Przed paszeniem rozpuszczają 
je w wodzie tak jak kuchy. 


Dodatek o studniach artezyjskich, 


Względem studni artezyjskich dodać należy raport pana Da- 
niel, na dniu 31. Paźdz. r. z. akademii francuskićj zdany. Pan 
Arago niemógł był wytłumaczyć zjawisk, u źródła Wokluzy spo- 
strzeganych; pan Daniel okazał, że źródło to, które czasami zna- 
cznie się wznosi lub opada, pochodzi z oddalonego i ukrytego 
podziemnego jeziora między skałami, i że często nićm wypływa 
to, co w szczeliny skały się rzuca... Tymto sposobem wytłumaczyć 
sobie można szczególne zjawisko, że nieraz z studni artęzyjskich 
wypływają ryby, ślepe kaczeta, it. p., które z oddalonych stawów 
podziemnemi kanałami do studni artezyjskich przepływają. Podo- ; 
bnież twierdzą, że i przedmioty rzucone do jeziora S. Bartłomieja 
przy Berchtesgaden, potóm o kilkanaście mil w okolicy Salzburga, 
wypływają z podziemnćj pieczary z wodą bystrego czarnego 
strumienia na sławną kaskadę golingską. 


Sposób użycia klamer żelaznych w budowlach 
murowanych i zachowania ich od rdzy. 


. Rzymianie zwykli w wielkich budowlach spajać ciosowe ka- 
mienie klamrami żelaznemi, a przynajmnićj jeżeli nie szczególne 
kamienie, całkowite warsztwy w mićjscach niskich wilgotnych, a 
szczególnićj kiedy budowano w wodzie; rdza wnetby te kłamry 
była pożarła; powlekali je więc ołowiem, który mniej sam od 
wpływu powietrza się oksydował, żelazo zaś zupełnie zasłaniał ; 
i tak odkopawszy w Morrans wodociąg, znany pod nazwiskiem 
„Pont des Orchesć, znaleziono kamienie ciosowe, najmniej 
Fi. cenin, ważące, pospajane klamrami żelaznemi, powleczonemi 
ołowiem tak mocno, iż prochu użyć musiano, aby je porozrywać. 


Sposób zachowania szparagów przez zimę, 


Zwykle przechowują szparagi sparzone w cukrze; prościćjszy 
sposób następny: Opłókane szparagi, gotują się w warze, opłó- 
kują się i obwijają w sukno; jak zupelnie oschną i ostygną, kładą 
się w garnek, zalewają wrzącą wodą, w którćj rozczyniono bar- 
dzo wiele soli, i przyciskają kamieniem; dla uniknienia wpływu 
powietrza, smaruje się garnek łojem skopowym. Tak zachowane, 
zimę przetrwać mogą, 


Zarazą na drobiazg. 


W bydgoskiém od kilku lat panuje zaraza na drobiazg; je- 
dyne lekarstwo, którego skutecznie przeciw téj zarazie używają, 
jest następujące; Ugotuj w solonêj wodzie młodych szyszek so- 
snówych, a skoro woda nieco ostygnie, daj drobiazgowi; gesiom 
i kaczkom szczególnićj pomoże, 

(Z Gaz. pans, prusk, nru 353.) 


Dachy cynkowe, 


We Francyi blachy cynkowe nie przybijają już ani gwożdzia- 
mi, ani nie lutuja; lecz tak zawieszają, jak dachówkę; czém 
zapobiegają paczeniu i pękaniu, | 


c 


DrozdZe (młodzie) angielskie sztuczne, 


Składają się z jednćj części pieknéj mąki pszennćj, 4 faryny 
nalanéj ukropem (warem). To wszystko trzeba gotować przez godzinę, 
a po troszę dodawać nieco soli, Przewarzywszy, gdy mieszanina 
tyle przestygnie, iż tylko jeszcze letnia, wlewa się w butelki 
i zatyka się nieco; a po dwódziestu czterech godzinach drożdże 
(młodzie) są gotowe i do użytku sposobne, 


r—— W, 


Jak sie robi, zeby ziemiaki pare tygodni 
rychléj rosły. 


Nie trzeba ich zaraz sadzić, skoro sie wydobędą z lochu, lecz 
w miejscu ciepławóm zostawić, dopóki nie zwiędną. Natenczas 
predzéj rosną i wyprzedzą inne ziemiaki o dwa tygodnie, co 
w sprzącie często ważną jest okolicznością. W południowych 
Niemczech zwyczaj ten bardzo jest rozpowszechniony. 


Olejek Willera z ziół szwajcarskich. 


Olejek ten tylekroć zalecany jako mający przysparzać: wzro- 
stu włosom, składa się podobno tylko: z 4ch łótów oliwy, do. 
ktéréj, dla przyjemniéjszéj woni, dodaje się 20 do 30 kropli 
oléjku bergamotowego; nalewa się potém na 10 granów korzenia 
Alcanny, od czego nabiera koloru. A tak flaszeczka, którą 
zwykle przedają po 8 złotych, kosztuje rzeczywiście 15 groszy 
polskich. 


Jak w studniach czyścić powietrze. 


W studni, która na 40 stóp wysokości tak gęstym gazem 
węglowym napełniona była, iż ani świeca, ani proch w nim się 
nie palił, użyto 180 kwart wody wrzącćj, po którćj wlaniu, 
za pomocą pary ztąd powstajacéj, w jednym kwadransie powietrze 
zupełnie oczyściło się. 


Jak wytępiać pluskwy. 
W akademii w Mec przeczytano rozprawę, zawierającą także 
Szczególnićjszy środek do wytępienia pluskiew. Jestto pieprzanka 
(lepidium ruderale). Roślinę tę suszoną zawieszono w pokoju, 
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z którego dotąd żadną miarą nie można było wyplenić tego obrzy- 
dliwego owadu; a wtedy roje ich zebrały się naokoło łodygi i na 
liściu pieprzanki, a w krótkim czasie czy pozdychały, czy tak 
były zagłuszone, iż można je było pozmiatać i spalić. Liście 
grochu zielonego i fasoli podobny ma skutek, jednakże nie w ta- 
kim stopniu. 


m 


Sposób uchronienia się od kretów. 


1. Świeżego koziego gnoju posypać na kretowinach, a sam 
żapach wypędza nieproszonych gości. 

2. Weż grubo utłuczonego szkła i popiołu w równćj ilości 
w chustkę i włóż przed wschodem słohca w świeżą kretowinę. 

3. Można té włożyć w ich dziury na drobne kawałeczki 
pokrajane śledzie , od czego zdychaja; potóm trzeba tę kretowinę 
rozrzucić i można tćż na tém trochę słomy spalić, 


Sposób na myszy. A 


4 łóty sznebergskićj tabaki, 3 łóty utłuczonćj kamfory, 2 
łóty oleju z rogów jelenich i 4 grany pizma, zmieszane z sze- 
snastu funtami wapna i trzema éwierciami funta terpen- 
tynowego oleju, wypędzą a nawet i zabija myszy. 


Sposób na robactwa bydlęce. 
Aloe, coloquinta, żółć wołową, rutę i kadzidło, w równej 
ilości, ugotować w occie lub oleju, przecedzić, i tém smarować 
midjsca, gdzie się robaki zalęgły. 


Sposób na robaki w drzewie. 


Smarować meble gorzkim sokiem aloesowym. 


mr, © © i 


Wiadomosci handlowe. 


Królewiec, dnia ll. Stycznia. 

Handel pszenica od kilku tygodni bardzo niespory. W prze- 
szłym tygodniu jednakże kupiono niejaką ilość pięknćj, staréj, 
czerwonawćj, po 311 złotych; dobrćj, szaréj, po 266 złotych. 
Cena jednakże w ogóle nie odmieniła się, i ledwie można dostać 
ciemno-szarćj z 34go roku za 400 złotych, z 35go za 350 — 375 
złotych, z 36go roku za 310—340 złotych; szarej, dwuletnićj, 
za 310—340 zł., z ostatniego sprzątu po 290—310 zł.; _ czerwo- 
nawćj z tegoż sprzątu podług jakości po 265—310 zł. Zyto pię- 
kne, stare, kupowano w upłynionym tygodniu łaszt po 180 zł., 
stare i nowe pomieszane po 170—172 zi., lecz spadnie zapewne 
do 160 i 155 zł. Na jęczmień nie ma odbytu; bujny można do- 
stać po 160 zł., drobny po 130 zł. Owies także wcale nie znaj- 
duje ochotników; za piękny, stary, płacono ostatnią razą 113 i 
100 zł. według jakości. Biały groch kosztuje 240—250 zi. Bob 
245—250 zł. Siemię lniane polskie miernćj dobroci, którego 
prece po 375—410 zł. przedawać niechciano, możnaby teraz 

ez trudności dostać za tę cenę. 


Gdańsk, dnia 13. Stycznia. 

Od kilku dni popyt na pszenicę znacznićjszy, lubo odbyt jój 
dotąd, dla podwyższonćj ceny, nieznaczny. Listy przez Holandya 
z Londynu dziś przybyłe, zdaje się, że zawierały znaczne obsta- 
lunki i wyższe ceny; o czém przynajmnićj z odbytu znacznićjszego 
ì podwyższonćj o 10 zł. za łaszt ceny wnosić można. Cena psze- 
nicy najłepszćj ciemno-szaréj: 420—440 zł., dobrćj ciemno-szarćj 
370—410 zł., najlepszéj szaréj 350—370 zł., podlejszéj szaréj 
330—340 zł.; żyta 180 - 190 zł.; jęczmienia 160—170. zł.; gro- 
chu 240- 260 zł.; owsa 120—130 zł. 


Wrocław, dnia 10. Stycznia. 
Od dwóch miesięcy popyt na wełnę bardzo rzadki, dla tego 
cena spadła powoli o 6—8 tal. niżéj, jak na ostatnim jarmarku 
W Październiku. Przed kilku dniami przedano nieco ordynaryjnéj 
ì średnićj polskiéj wełny centnar po 2—3 tal. drozéj, jak przed 
ilku tygodniami; szląska i inna lepszego gatunku ciągle bez od- 
ytu; o pokupach także strzyży następującćj rzadko gdzie słychać, 
Dnia 14. Stycznia. 
Cena zboża mało się odmieniła; ostatnią razą kupowano na 
targu pszenicę dobrą żółtą po 38 - 40 sgr., biał po 42—46 sgr.; 
żyto po 20—21: sgr; jęczmień bujny po 17—19% sgr.; owies po 
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10—13 sgr.; koniczynne nasienie, jak dotąd. Rzepak i rzepik, 
którego u produceutów większe, jak mniemano, zapasy, odste- 
powano: pierwszy za 85 i 83 sgr., ostatni za 75 i 72 sgr. Kra- 
jowego lnianego siemienia stała cena 56—58 sgr.; na zagraniczne 
siemię bardzo mało ochotników. _ 
Nowy York, dnia 24. Grudnia. 
Ostatnie dowozy zagranicznego zboża były znacznićjsze, je- 
dnakże po większćj części tylko z pszenicy się składały. W tych 
dniach przedano: 2,000 bushel jasno-żóltej gdanskiêj po 2 dollary 
8 cnts. z warunkiem późnićjszego opłacenia należności; 2,500 bus- 
hel białćj i czerwonawćj holenderskicj pszenicy za cenę niewia- 
doma. W ogóle cena pszenicy utrzymuje się, bushel od 2ch dolla- 
"rów do 2ch dolłarów 15 cnts; w skutek wiadomości z Anglii o po- 
drożeniu tego zboża, niektórzy żądają nawet jeszcze więcej. Gdy 
atoli kanały nasze teraz zamarzły, spodziewać się można, że 
w następnych miesiącach, za ułatwieniem transportu, popyt zmniéj- 
szy się, a z przyczyny znacznićjszych dowozów, ceny także niższe 
będą. W przyszłą jednakże wiosnę, po wielkanocy, odbyt na psze- . 
nice tém znacznićjszy będzie. Ta okoliczność, niemylne korzyści 
obiecująca, zachęci bez wątpienia do przesyłania nam pszenicy 
z portów bałtyckich. Zyto, którego zapas bardzo szczupły, po- 
.stapilo do 1 dollara 40—45 cs. Na ten artykuł nie zima ma wpływ, 
lecz nierównie większa konsumcya w miejscu; ztąd tćż cena jego 
zapewne się zniży, skoro tylko dowozy się pomnożą. Jęczmień, na 
targach naszych bardzo rzadki, podrożał, 1 kosztuje teraz 1 dollar 
3 cs. Owies krajowy kosztuje 64 65 cs. Mąka pszenna, dla 
wysokićj ceny (9 dol. 874 cs. do 11 dol.), bardzo mało znajduje 
odb pa Zytnćj mąki wielki niedostatek, a ztąd cena 7 doll. i 50 
do CS. 
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U Ernesta Giinthera w Lesznie wychodzi od no- 
wego roku, co tydzień pół arkusza, pismo w języku 
polskim, poświęcone włościanom, pod napisem: 


Szkółka niedzielna, 


za umiarkowaną cenę rocznie złp. 4, półrocznie złp. 2. 

Wszystkie królewskie urzędy pocztowe i księgarnie 
przyjmują przedpłatę. 

| RAE SRA RDA JES CATZ ATI ET RETI 
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Sprostowanie. WV przeszłym numerze Przewodnika na stron. 429. 
od Rozmaitościami, zamiast cukrowina, czytaj cukrownia, 
P PE i 
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Nakładem: i :drukiem. Ernesta.Giinthera 'w Lesznie. 
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